
Interpretacja wiersza „Pogrzeb pięciu poległych” 

 
W Pogrzebie pięciu poległych Bóg jest jakby bardzo oddalony. „Ja” liryczne ani nie wyraża 

uwielbienia, ani się Bogu nie skarży, ani nie zadaje Mu pytań na które nie dostanie 

odpowiedzi. Kiedy tłum „Toczy trumny olbrzymie”, to nie ma pewności, że niebo widzi – jest 

tylko przypuszczenie, nadzieja. 

Pogrzeb  pięciu poległych przywodzi na myśl Słowackiego Rozmowę z piramidami. Tyle, że tu 

brama cmentarna milczy, nie podejmuje dialogu. Bram, poza tym, że jest po prostu wejściem 

na cmentarz, oddziela umarłych od żyjących, symbolizuje przejście do innego świata. Do 

niebios, ale i do świata podziemnego. Ale także do chwały – jak brama triumfalna. 


